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F ry m a rk , t a r g  lub k u p ią , 

czyli o staropolskich 
nazwach umów handlowych

Przedmiotem moich zainteresowań jest leksyka dotycząca jednej z najstarszych 
sfer działalności człowieka, jaką jest handel. Zamierzam opracować słownictwo 
z tego zakresu funkcjonujące w najdawniejszych okresach rozwoju języka polskie­
go1. Wyrazy dotyczące handlu są poświadczone w zabytkach doby staropolskiej, 
głównie w tekstach prawniczych: aktach miejskich, zapiskach sądowych itp. Pod­
stawą ekscerpcji materiału z tego okresu jest dla mnie zasób leksykalny zawarty 
w Słow niku staropolskim . Bogatym źródłem dla doby średniopolskiej są lustracje 
królewszczyzn, inwentarze dóbr oraz słowniki2.

Leksykę omawianej dziedziny można opisać w ramach wyraźnie kształtujących 
się pól semantycznych, np. nazwy miejsc sprzedaży, nazwy ludzi, nazwy podsta­
wowych czynności kupieckich itp.

W niniejszym artykule omówię kilka leksemów nazywających samą transakcję 
handlową, umowę (mniej lub bardziej sformalizowaną) między kupującym a sprze­
dającym, na podstawie której jakiś przedmiot zmienia właściciela. Są to przede 
wszystkim wyrazy etymologicznie związane z podstawowymi dla tematyki handlo­
wej pojęciami: ku p ić  — ku pn o, kup, ku p ią ; p rz ed a ć—p rz ed a i oraz targ.

W tej grupie leksykalnej umieściłam również nazwy wymiany towarowej bez 
użycia pieniędzy, czyli handlu wymiennego. Są to wyrazy: zam ian a  i fry m ark .

1 Do tej pory opublikowałam z tego zakresu dwa artykuły: Słow nictw o dotyczące handlu  w Słowniku 
staropolskim  (uw agi ogóln e). Rocznik Naukowo-Dydaktyczny WSP w Krakowie, Prace Językoznawcze 
IX, Kraków 1997, s. 173-175 oraz G dzie targow ano daw niej w P olsce, czyli o  staropolskich  w yrazach 
nazyw ających p lace, stoiska i pom ieszczen ia handlow e, „Język Polski” LXXIX, 1999, s. 54-67 

1 Brałam pod uwagę materiał z następujących słowników: Mączyńskiego, Knapskiego, Trotza oraz 
z wydawanego współcześnie Słow nika polszczyzny XVI w ieku. Pełny opis bibliograficzny znajduje się na 
końcu artykułu.



Kupno

W języku polskim rzeczownik ku p n o  zanotowano po raz pierwszy w X V  wie­
ku3 w zapiskach przemyskiego sądu ziemskiego w znaczeniu ‘akt nabycia rzeczy, 
lac. emptio'\ P u e r i... p e r  p rocu ratorem  suum im m ediate produxerunt liter  as, unam  
d e lib ro  terra e P rem islien si su p er v illas M yezinicze et R akow a em ptas al. kw pn o  
1469 AGZ XV III 3 (Stp IV 467). W Słow niku staropolskim  znalazły się tylko dwa 
cytaty ilustrujące użycie tego leksemu, ale ju ż  w X V I wieku ku pn o  ma znacznie 
bogatszą egzemplifikację, np. W fzakże n ie ied en  fy e  też Jp arzy  n a ku pn ie tam tych 
Staw ów  Strum K4v (SX V I XI 556).

W szesnastowiecznych tekstach prawniczych ku p n o  pojawia się często jako 
termin oznaczający transakcję handlową, np. tedy S ędzia p otw ierd za iąc  on o ku pn o/ 
b ierz e czap kę o d  teg o  który  p rz ed a ie / a  k ład z ie ią  n a g łow ę teg o / który  on o im ien ie 
kupuie GroicPorz 12v (SX V I jw .).

Zapisy w słownikach potwierdzają również fakt, że omawiany rzeczownik uży­
wany był często w słownictwie specjalnym (prawniczym), stając się m.in. składni­
kiem związków o charakterze terminologicznym, np. w zamieszczonych w słowniku 
Knapskiego (Th 337) zestawieniach: kupno n ied oskon ałe  v. W yderek*, K upno w a­
row n e/ z w arunkiem  urzędnym 5, lub kupno z pow rotem  w przytoczonym przez Lin­
dego fragmencie z U staw  cyw ilnych d la  G a lic ji: P raw o odku p ien ia p rzed a jn ej rze­
czy zow ie s ię  kupno z  pow rotem  Gal.Cyw 3,92.

Proces terminologizacji omawianego wyrazu łączył się z konkretyzacją jego 
znaczenia, gdyż ku p n o  w niektórych kontekstach jest też nazwą dokumentu -  pi­
semnego aktu nabycia, np. Żupnik [ . . . ]  d o  tych kon i/ k tó re f ą  w  kupnie w yrażone 
[ą u i sunt in em ption e ex p [ressi Jan S tat 4 1 ]/ to  ieft d o  cz terzech / m a ch ow ać ied n eg o  
fiu g ę  g od n eg o  SamStat 376, 548 (SX V I XI 566). Znaczenie takie nie utrwaliło się 
jednak w polszczyźnie, nazwą dokumentu potwierdzającego nabycie czegoś stało się 
zestawienie: akt ku pn a  zanotowane w SW  (II 637).

Terminologizacja ku pn a  nie spowodowała wyeliminowania tego wyrazu z polsz­
czyzny potocznej, gdzie funkcjonuje on w znaczeniu czynnościowym ‘nabycie rzeczy 
na własność’. Na przykład u Trotza (685) i Lindego (II 554), prócz powtórzonego za 
Knapskim zestawienia kupno n iedoskon ale, znajdziemy egzemplifikację zjęzyka po­
tocznego: kupnem  czeg o dostać, jed en  dru giego w  kupnie p su je i podkopu je.

Również dwojakie użycia — potoczne i terminologiczne -  znajdziemy w słowni­
kach języka polskiego, np. A kt kupna mam  w kieszen i Gomul. Pieśni 53, D w orek 
(...) , w którym  m ieszkaliśm y, sprzedałbym  chętn ie, gdyby s ię  kto d o  kupna tra fił 
Sienk. Wołod I, 170 (SJPD  III 1298).

3 Nazwy miejscowe lub osobowe mogą poświadczać wcześniejszą obecność omawianych leksemów 
w języku, ale material onomastyczny nie byl przedmiotem moich badań.

4 W yderek. in. W yderkaf oznacza kupno z zastrzeżeniem sobie zwrotu rzeczy kupionej i odebrania zapła­
conej sumy (por. Stp X  456).

!  W innym miejscu (Th 1251) Knapski wyjaśnia: U rzędow ne kupno: św iadeczne, publiczne.



Oprócz omówionych wyżej, ku pn o  miało też inne znaczenia, m.in. przedmio­
towe — ‘to, co kupione’, np. u Trotza (685): to kupno n ie d rog ie  (znaczenie to 
poświadczone zostało w SX V I, L, SW , SJPD).

P r z e d a ż / s p r z e d a ż

Sprzedaż nazywa tę samą czynność, co ku pn o, ale z punktu widzenia sprzedawcy. 
Znaczenie tego wyrazu ‘odstąpienie czegoś za pieniądze’ nie zmieniło się od staro- 
polszczyzny do czasów współczesnych, wahaniom podlegała jedynie jego postać.

W pierwszych fazach rozwoju polszczyzny wyraz ten miał formę p rzed aj, póź­
niej (ok. XV III w.) -  prawdopodobnie pod wpływem ruskim -  pojawiła się postać 
p rz ed a i (SEBr).

W słowniku Mączyńskiego spotykamy postać p rzed aj: S ag ariu s/ fa g a r ii. K ra­
m arz a lb o  kraw iec kitlyki takow e n a p rzeday  n arządzayąci. Mącz 364c/7.

Omawiany leksem został bogato udokumentowany w lustracjach królewszczyzn 
w wyrażeniach ro b ić  n a  przedaż, m ieć n a p rz ed a i6, np. C ła b io rą  królew skieg o o d  
każdego konia, c o  w w ozie, p o  gr. I  a  c o  n a p rzedaż p ęd z ą  a lb o  w iodą, p lą c ą  o d  
jed n eg o  p o  den. 1 2 (...) L W lk ll 133.

U Knapskiego (Th 872) mamy hasło przeday  zilustrowane zdaniem: P rzeday  
pu bliczn ey rzeczy n a w en decie. Tam też znajdujemy postać przedacz  (w wyrażeniu 
na przedacz) zapisaną również u Trotza (1653), ale z zaznaczeniem, że jes t to wyraz 
rzadko używany. Trotz podaje w osobnym haśle dwie postaci przeday  i p rz ed a i, ale 
przykład użycia mamy tylko z ostatnią z nich: p rzed aż pu bliczn a.

Linde (IV  517) oprócz opisanych wyżej p rz ed a i i p rzed aj podaje jako rzadko 
używaną żeńską postać przedaża  udokumentowaną cytatem z siedemnastowieczne­
go tekstu Szymona Starowolskiego: M orskich statków  przedaża, gdy kto okręt lub 
b arkę p rzedaje. Star. Dw.

W SW  (V 55, 56) postaci przedaża  i p rzed aj podane są jako staropolskie, przy 
haśle przedaż  podano kilka siedemnasto- i osiemnastowiecznych cytatów (Trotz, 
Ossoliński, Strojnowski). W słowniku tym jako osobne hasło pojawia się postać 
sprzedaż. Powstanie takiej formy wiąże się z upowszechnieniem podstawowego cza­
sownika w postaci sprzedać1. Leksem sprzedaż  został w tym słowniku udokumen­
towany głównie kilkoma sterminologizowanymi związkami wyrazowymi, świad­
czącymi o wyraźnej stabilizacji takiej postaci wyrazu w polszczyźnie dziewiętna­
stowiecznej (zwłaszcza w słownictwie specjalnym): sprzedaż hurtow a, cząstkow a, 
s. n a raty, s. p u bliczn a(=  licy tacja), akt sprzedaży  itp. (SW  VI 360).

‘  Trudno rozstrzygnąć, opierając się na współczesnych, niefilologicznych wydaniach lustracji, jaka 
dokładnie była postać omawianego rzeczownika w tych tekstach.

7 Postaci sprzedać, sprzedaw ać były już popularne w tym okresie, skoro w SW  odnotowano pochodzące 
od nich prefiksalne derywaty, np. odsprzedać (III 663), w ysprzedać (oznaczony jako gwarowy, VII 1041), 
nnsprzedaw ać (III 165), posprzedaw ać  (III 165).



W  tym kształcie funkcjonuje ten wyraz w polszczyźnie współczesnej. W  SJPD  
(VII 174) umieszczono hasło p rzed aż , opatrując je  kwalifikatorem daw ny. S przedaż  
(VIII 650) objaśniono jako  ‘umowę wzajemną, na podstawie której sprzedawca od­
daje co kupującemu na własność za określoną sumę, wydawanie towarów 
po określonej cenie, sprzedawanie’ . Jako stałe związki z tym wyrazem odnotowano: 
sprzedaż d etaliczn a, sp rzed aż hurtow a, sp rzed aż pu bliczn a.

Współcześnie leksemy ku p n o  i sprzedaż  występują w polszczyźnie przede 
wszystkim jako terminy prawne i handlowe używane m.in. w nazwach dokumentów 
stwierdzających nabycie rzeczy, np. akt kupna — sprzedaży, um ow a kupna — sprzedaży.

Kup

K up  w polskich tekstach pojawił się już w X V  wieku w znaczeniu ‘akt nabycia 
rzeczy, transakcja handlowa’, np. K rczon ... by l w *dirszenyu ro ley  tey ...p od lu k  sw e­
g o  listu  ku pn ego o d  kupu sw eg o  1445 StPPP II nr 3239 (Stp III 462).

W tym znaczeniu omawiany wyraz występuje również w kilkudziesięciu cytatach 
zgromadzonych w SX V I (X I 352), np. Am" p fn"m 1581 w edług tego kupu w yzei n ap ifa- 
ny G rzegorz G ow iń jki vtćiw emu B artofzow i Z w arce zu pełn ą zap ła tę d a l a  on  także 
podn iofw szy ieft p od z iękow ał y  p o k o i w ieczny p rz irzeka  ZapKościer 1581/6. To, że 
ku p  oznaczał zwieńczenie, końcowy etap negocjacji między kupującym a sprzedają­
cym podkreśla /wiązek sta l s ię  kup, np. S ta l s ię  kup m iedzy Ytćiwym łan em  Kurkiem  
z iedn ei strony, a  G rzegorzem  Iezew fkim  z dru giey la k o  Vtćiwy Iąn . K urk ku pił o d  
G rzegorza lezew fsk ieg o  S tod ołę  ZapKościer 1579/2v. Na określenie niedotrzymania 
umowy lub je j zmiany używano zwrotów: n ie trzym ać kupu  lub kup znow ić, np. a  któ­
ra  by stron a: ten  kup sn ow yęla: a lb o  nyetrzim ala, ta  p rzep ad a  I # n M czi pan u  w oye- 
w odzyę pom orfkem u : 20  slotych  czyerw onych  ZapKościer 1587/71 v.

Kilka użyć tego wyrazu odnotowano w Słowniku Calepina, wszystkie pozostałe 
cytaty w SX V I pochodzą wyłącznie z A kt praw n ych m iasta K ościerzyn y. Można 
zatem przypuszczać, że ku p  już wtedy był wyrazem o ograniczonym zasięgu teryto­
rialnym, tym bardziej że do dziś funkcjonuje w dialektach kaszubsko-słowińskich 
i śląskich (por. S E S ł III 372). Przypuszczenie to potwierdza również fakt, iż wyraz 
ten nie został zanotowany ani przez Knapskiego, ani przez Trotza. Nie spotykamy 
go też w innych źródłach.

Linde umieścił hasło ku p , objaśniając go jako ‘kupno, kupowanie, przedaż’, ale 
jego egzemplifikację stanowi tylko jedno poetyckie użycie (z osiemnastowiecznego 
tłumaczenia E leg ii Owidiusza), które też -  jako jedyny cytat dla tego wyrazu -  zna­
lazło się w SW  (II 634). W słowniku tym ku p  został oznaczony jako mało używany.

Kupią
Wyraz ku p ią  występuje w polskich tekstach od początku X V  wieku głównie 

w znaczeniu ‘towar, przedmiot handlu’, ale w niektórych kontekstach określa ‘han­



del, czynności kupieckie’ (por. Stp III 463). Już w staropolszczyźnie poświadczone 
jest też znaczenie ‘wartość wymienna rzeczy kupowanej, cena’.

W znaczeniu czynnościowym omawiany rzeczownik mógł nazywać pojedynczą 
transakcję, umawianie się, negocjacje o kupno czegoś. To znaczenie wyraźnie ilu­
struje zwrot stać  w kupi, np. Ja co m  s ta l w kupi s  Yacussem  o  soltistw o, a  on  m i ro lą  
zaorał, a  w tern m ą < n i>  g eden  p an  n e chczalp rziyan cz  1416 Pozn nr 908 (Stp III 
463). W szerszym zakresie ku p ią  (w Im.) stała się określeniem wielu transakcji 
przeprowadzanych przez kupców, handlowania, np. kupcy b og a c i/ p o  w fzytkiey Eu­
rop ie kupie znam ienite w iodą. Biel Kron 454v (SXV I XI 556).

Liczne przykłady użyć tego wyrazu przytoczone w SX VI wskazują jednak, że 
‘towar, przedmiot handlu’ jest wciąż jego prymarnym znaczeniem. Taką wartość 
semantyczną ma ku p ią  w większości tekstów doby średniopolskiej.

Knapski (Th 336) podaje dla tego wyrazu tylko łaciński odpowiednik m erx  ‘to­
war’, a Trotz (684) -  obcojęzyczne odpowiedniki obu znaczeń ( ‘kupno’ i ‘towar’), 
pierwsze z nich opatrując gwiazdką, sygnalizującą, że słowo to jest rzadko używane. 
W Słowniku Lindego (II 549) znajdujemy dwie postaci fonetyczne tego wyrazu: 
ku p ią  i ku p la  oraz definicje: ‘kupczenie, handel, kupno’ i ‘towary kupieckie’. Eg- 
zemplifikacją są cytaty jedynie z XV I i początków XVII wieku, np. P rzed  W acła­
wem P olacy  skórkam i zw ykli by li sw oje ku pie odpraw ow ać Stryjk. 3 3 1.

W SW (również dla obu postaci ku p ią  i ku p la ) (II 635) znaczenia ‘handel, kup­
czenie’, ‘kupno’ i ‘towary’ oraz ‘cena’ są oznaczone krzyżykiem jako staropolskie.

W SJPD ku p ią  i ku p la  zostały zamieszczone z kwalifikatorem dawny.
Na podstawie zebranego materiału możemy więc stwierdzić, że leksem ku p ią  

w języku polskim funkcjonował w dobie staro- i średniopolskiej i był przede 
wszystkim synonimem towaru. Rzadziej występował w znaczeniu transakcji han­
dlowej lub -  szerzej -  handlowania. Sporadycznie był synonimem ceny. W dobie 
nowopolskiej wyraz ten wyszedł z użycia.

T a r g

Leksem targ  w tekstach polskich występuje od końca XIV  wieku w kilku zna­
czeniach: nazywa podstawowy w tym okresie sposób handlowania -  regularne spo­
tkania kupujących i sprzedających, jest też nazwą miejsca takich spotkań oraz czasu, 
dnia targowego. Jednak znaczenie czynnościowe targu  ‘akt kupna -  sprzedaży, 
umawianie się ocenę czegoś’ jest prymame. W Słowniku staropolskim (IX  119) 
liczne cytaty, głównie ze źródeł prawniczych, stanowią bogatą egzemplifikację tego, 
właśnie znaczenia omawianego wyrazu. Targ  nazywał zarówno etap negocjacji, 
umawiania się o kupno, jak i konkretną umowę, w której określano warunki kupna -  
sprzedaży, a więc wynik tychże negocjacji, np. Ja co m  y a  thego w targv s Lasczem  
nye gm yal, ab ich  gem u d a l straw o n a gran iczę 1428 ZapWarsz nr 330, Pytam  p ra ­
w a..., m a -  ly  on  m nye ta  ro lą  pod łu g  targv zaplaczycz  OrtOssol 104, 3. W takich



kontekstach jes t więc targ  kolejnym (obok ku p n a, ku p i i ku pu ) terminologicznym 
określeniem umowy handlowej, odpowiednikiem łacińskiego con tractu s.

Na określenie prawidłowo przeprowadzonej transakcji spotykamy w zapiskach 
sądowych związek wyrazowy praw y  targ , np. Iakosm y p rz i tern b ili, cz so  gyest p an  
P a sek p rz ed a l kon ya D zerskow y, th op rz ed a lp raw y m  targem  1424 Pyzdr nr 753. Już 
w X V  wieku funkcjonuje też zwrot w yw ołać targ  ‘publicznie ogłosić sprzedaż nie­
ruchomości’, np. N a w yw olanem  thargu  in fr em ito  fo r o  1444 AKPr (I s. X IV .

Podobnie — jako  wyraz wieloznaczny — funkcjonuje targ  w następnych stule­
ciach. W znaczeniu czynnościowym stopniowo przeważa element umawiania się 
o sprzedaż, cenę, raczej negocjacje, targowanie się niż końcowy efekt, np. ab y  
w fzytkim  ( ...)  ku p ie w ed le zm ów  a  targów  p rzem ien ia li SamStat k. 956 (SXV1 K). 
Najczęściej jednak omawiany wyraz bywa używany na określenie spotkania kupują­
cych i sprzedających w określonym miejscu i czasie, np. N a targu  targ ow ać rzeczy  
kupującem u, n ie m a bydz o d  m iefczan  zakazyw ane. SamStat k. 290 (SX V I K).

Knapski (Th 1184) wśród różnych znaczeń targu  wymienia również ‘zmowę 
o kupno’ oraz związek: T arg uczynić, ztargow ać.

Trotz (2298) oprócz innojęzycznych odpowiedników daje też ilustrację użycia 
tego wyrazu w postaci utartych zwrotów w polszczyźnie, np. (dla interesującego nas 
znaczenia): targ  stan ą ł; z n ieprzy jacielem  targ  czyn ić o  cz ęśc i P aństw a; n a  dobry  
targ  trafd . Linde (V  650) w pierwszej kolejności omawia targ  jako  miejsce i czas, 
dzień targowy, a w drugiej jak o  ‘targowanie, zmowę o kupno’. To znaczenie 
egzemplifikuje cytatami (głównie ffazeologizmami) podkreślającymi fakt, że tar­
g iem  nazywano raczej umawianie się o cenę, negocjacje między kupującym 
a sprzedającym (nie zawsze uwieńczone sukcesem) niż samo zawarcie umowy, np. targ  

jeszcze, n ie kupno; targ  n ie litkup\ jesz cz e  rzecz  w targu, n ieskończona. Znajdujemy 
również u Lindego związki wyrażające pomyślne zakończenie transakcji: d ob ijać, d o ­
bić, dotrzeć targu, skoń czyć um ow ę, r ęk ą  w ręk ę  uderzyć, jak  też rezygnację z kupna: 
odskoczyć o d  targu, n ie dobić, zrzu cić s ię  (L  V  650). Niezbędny często w takich sytua­
cjach kompromis określany był znanym do dziś ffazeologizmem krakow skim  targiem  
(notowanym już w X V II w. u Rysińskiego8). Burzliwy przebieg handlowych negocjacji 
sprawił, że targ  zyskał też przejściowo znaczenie przenośne: ‘zwada’. Wspomina o nim 
Trotz i Linde, zostało ono ujęte również w SW  (V II25).

Znaczenie targu  ‘targowanie się, umowa o kupno, transakcje na tynku’ w SW  
podano jak o  trzecie. Większość materiału egzemplifikacyjnego stanowią powtórzo­
ne za Lindem frazeologizmy i użycia przenośne.

T arg  funkcjonuje w polszczyźnie współczesnej wciąż jak o  wyraz wieloznaczny. 
Rzadko (i tylko potocznie) używa się go jednak na określenie umowy o kupno. Zna­
czenie ‘spór o cenę między kupującym, który chce zapłacić jak  najmniej, a sprzeda­
jącym , któremu zależy na uzyskaniu ceny wyższej? (SJP D  IX  55) je s t drugorzędne,

* S. Rysiński podaje związek: krakowskim targiem na połowicy poprzestanie, por. Nowa księga przysłów 
i wyrażeń przysłowiowych polskich, red. J . Krzyżanowski, Warszawa 1970, t . II, s. 188. Rysińskiego 
cytuje również Linde.



mniej znane, pozostało głównie w utartych zwrotach: d ob ić  targu; ubić, przybić  
targ. Prymamie targ  oznacza formę drobnego, lokalnego handlu w określonym 
miejscu i czasie.

F r y m a r k 9

Określeniem wymiany towarów bez użycia pieniędzy był w staropolszczyźnie 
m.in. wyraz fry m ark . W polszczyźnie pisanej rzeczownik fry m a rk  pojawił się już 
w piętnastowiecznych łacińskich tekstach jako tłumaczenie łac. com m utatio -  ‘za­
miana ’ lub (w jednym z cytatów w Stp) f o r i  lib eri -  ‘jarmark, targ wolny od ograni­
czeń cechowych’ (Stp II 368). W X V  wieku zanotowano również czasownik wyfry- 
m arczyć  w znaczeniu ‘wymieniać, zamieniać’ (Stp X  462).

W polszczyźnie ogólnej fry m a rk  nazywał jakąkolwiek zamianę lub -  w węż­
szym zakresie -  handel wymienny. To znaczenie ilustruje dobrze cytat z Kroniki 
Bielskiego: Kupow ać nie z a  p ien iądze w fzelkie żywności kazał a le  frym arkiem  tow ar 
za towar. BielKron 296 (SX V I VII 136).

W tekstach prawniczych omawiany rzeczownik występuje jako termin nazywa­
jący  najstarszą umowę prawną dotyczących własności. Na podstawie tej umowy 
dwie strony wymieniały przedmioty (głównie nieruchomości) bez pośrednictwa pie­
niądza. Tego typu transakcje zostały udokumentowane m.in. w zapisach lustracyj­
nych, np. Frym ark dom ów  n a K leparzu z dekretu sejm u warszawskiego, gdzie K JM  
za  domy kapłańskie b ron ą Tworzianską zam urow ane kapłanom  n a to m iejsce inne 
nadał, który frym ark tak urząd rew izorski być oglądał. LKrak I 29.

Podobny układ znaczeń obserwujemy w czasownikach frym arczyć  i frym arczyć  
się, które mają również ogólne znaczenie ‘zamieniać się, wymieniać się na co ’ 
i ‘prowadzić handel wymienny, przehandlować drogą wymiany’, np. którym [p o d ­
danym] też zupełną daiem y w olność [ . . . ]  y  d obra  fw e  ruchom e y  nieruchom e przed- 
aw aćf frym arczyć/ y  w olnie iem i fz a fo w ać  [ren d ere  et commutatre et d e  eis lib ere  
disponere JanStat 882] w edle w oley  SamStat 1103, 988 (SXV1 VII 136). Jeśli towa­
ry będące przedmiotem frymarku były nierównej wartości, wymiana mogła zostać 
uzupełniona dopłatą, np. Ilekroć s ię  staw a frym ark na grunty a lbo  na m ajętność  
niejednakiej ceny, tak iż trzeba d o  jed n eg o  z onych gruntów co  przydać, tedy trzeba, 
aby zapłata na frym ark przydana, była mniejsza niż grunt, do którego była przyda­
na. Chełm.Pr.124 (L II 549).

O fry m arku  i frym arczen iu  jako o zamianie piszą Knapski (Th 181), Trotz 
(352) i Linde (I 675). Przy haśle frym arczyć  Linde podaje też formę fry m arcz ać , 
a w jednym z cytatów mamy nie spotykaną gdzie indziej postać farm arczyć.

9 O b sz e rn y  o p is  h is to r ii  te g o  te k se m u  d a la  J .  K o b y liń s k a  w  a rty k u le  pt. Z  historii i geografii wyrazu 
frym ark. R o c z n ik  N a u k o w o -D y d a k ty c z n y  W S P  w  K ra k o w ie , z . 4 7 ,  P r a c e  Ję z y k o z n a w c z e  I I , K ra k ó w

1 9 7 3 . s. 7 5 - 8 3 .



Zapisy w SW  (I 777, 778) pozwalają wnioskować, że w X IX  wieku neutralne 
dotąd wyrazy fry m a rk  i fry m arczy ć  stopniowo nabierają ujemnej wartości emocjo­
nalnej10. W Słowniku tym prymame znaczenie fry m ark u  (również w postaci fry -  
m arka )  ‘zamiana, wymiana, handel wymienny, szacherka’ podane jest jako przesta­
rzałe. Na drugim miejscu (określone jako przenośne) znalazło się wyraźnie pejora­
tywne ‘wystawianie na handel dla podłego zysku, kupczenie, zaprzedawanie’ . Ana­
logicznie czasownik fry m arcz y ć  dla autorów SW  oznacza ‘prowadzić handel za­
mienny, mieniąc, wymieniać oddawać za co ’, ale również ‘wystawiać na handel, 
kupczyć, zaprzedawać’ . To właśnie pejoratywne znaczenie tego czasownika stało się 
jego znaczeniem podstawowym i tak funkcjonuje on do dziś. W SJPD (II 982) czy­
tamy: frym arczyć  ‘kupczyć, szachrować, uprawiać szacherkę, spekulować, nie­
uczciwie czym gospodarować; nadużywać rzeczy wzniosłych do niskich celów’. 
W rzeczowniku fr y m a r k  także przeważyło znaczenie pejoratywne, ale wyraz ten 
we współczesnej polszczyźnie ogólnej praktycznie wychodzi z użycia. W SJPD (11 
982) jedno ze znaczeń — pejoratywne — ‘kupczenie, szachrajstwo, szalbierstwo’ 
określono jako przestarzałe, drugie -  ‘handel, zwłaszcza zamienny, zamiana’ jako 
dawne. Jak pisze J. Kobylińska, wyraz ten zachował się w niektórych gwarach11.

Zamiana

W podobnym znaczeniu jak  fry m a rk  występuje w polszczyźnie leksem zam ia­
na. Został on poświadczony ju ż  w piętnastowiecznych tekstach jako nazwa umowy, 
na podstawie której coś, przeważnie majątek nieruchomy, zmienia właściciela, np. 
J a k o  mne W szebor d a ł zem a z a  zem a w zam yan a weczne 1424 ZapWarsz nr 105. 
Wyraz zam ian a  spotykamy w zwrotach: d a ć  (prawą, wieczną) zam ianą, np. Ja k o s -  
smy dały  Slyepochow o, dzedzina n a sch ą ...  z a  Kobylye Polye... p ra w ą  wyeczną za- 
in yeną dzedziczstwo z a  dzedziczstwo 1442 Pozn nr 1606 (Stp XI 123).

W Słowniku staropolskim  leksem zam ian a  ma o wiele bogatszą egzempiifikację 
niż fry m ark . Występuje przeważnie w polskojęzycznych zapiskach sądowych (fry­
m ark  w Stp ma dokumentację wyłącznie w kontekstach łacińskich). W szesnasto- 
wiecznym tekście tzw. Statutów S arn ickiego  spotykamy próbę rozdzielenia znaczeń 
obu wyrazów przy tłumaczeniu łac. com m utatio: To ieft pierw fzy y  nadawnieyfzy 
contract na św iećie : B o ftarzy  ludzie z przodku, p ó k i  fignatum aurum, argentum, et 
aes nie było, tedy ieno rzecz za  rzecz, fpeciem pro fpecie, terram pro terra zamięniali.
A to frym arkiem  w łafn ie zową. A iejli kon ia  za  su kn ią  a lbo  wino za  pfzenicę, to 
zamiana. J e f l i  za  p ien iądze to zow ą kupnem. Sam Stat 1269, 85. Podział ten raczej

O  z ja w is k u  d e g ra d a c ji  e m o c jo n a le j  w a r to ś c i  ty c h  i in n y c h  te rm in ó w  h a n d lo w y c h  p is z e  D . B u tt le r , Roz­
wój semantyczny wyrazów polskich. W a rs z a w a  1 9 7 8 ,  s . 1 4 4 .

11 J .  K o b y l iń s k a  p is z e , ż e  fry m a rk  (w  n ie k tó ry c h  g w a ra c h  w  p o s ta c i z  m e ta te z ą : fy rm ak)  z a c h o w a ł s ię  n a  

o b s z a rz e  p o łu d n io w e j M a ło p o ls k i  w  z n a c z e n ia c h , k tó r e  m o ż n a  u ją ć  w  c z te r e c h  p u n k ta ch : „ 1 )  ‘ z a m ia n a , 

w y m ia n a ’ , 2 )  ‘ k u p c z e n ie ’ , 3 )  ‘ z a m ia n a  w  n ie r ó w n e j w a r t o ś c i ’ , 4 )  ‘ m a łż e ń s tw o  « n a  k r z y ż » ’ w  z w r o c ie  

f ra z e o lo g ic z n y m  iść, p ó jść  na fyrm ak, na jyrm aki ” , J .  K o b y l iń s k a ,  d z . c y t . ,  s . 8 3 .



nie był ściśle przestrzegany, frym ark  i zamiana funkcjonują w polszczyźnie rów­
nolegle, ale w okresie średniopolskim frym ark  częściej spotykamy w terminolo­
gicznym użyciu. Tak jest na przykład w lustracjach królewszczyzn.

W obu wyrazach, frym ark  i zamiana, obserwujemy w okresie staro- i średnio­
polskim podobny układ znaczeń: ‘każda wymiana’, w węższym zakresie: ‘handel 
zamienny’ lub jeszcze ściślej: ‘umowa, kontrakt’12.

Jak wspomniano wyżej, w dobie nowopolskiej zmienia się znaczenie frym arku  
-  staje się on określeniem nieuczciwego handlu. Struktura semantyczna leksemu 
zamiana pozostaje taka, jak  w początkowych etapach rozwoju polszczyzny. Po­
twierdzają to zapisy w słownikach. Przy haśle zamiana dla interesującego nas zna­
czenia ‘umowa o wymianie towarów’ Linde (VI 816), a za nim autorzy SW  (VIII 
171 )13 podają cytat z osiemnastowiecznego wydania zbioru praw: Zam iana je s t  
kontrakt, którym rzecz w łasna zlew a s ię  n a drugiego, z obow iązkiem  p od o b n ej  
w tymże rodzaju, w adze lub liczbie, z przelaniem  zupełnego w łasności rzeczy zam ie­
nionej między w łaścicielam i p raw a  Ostr.Pr.cyw. 1 ,242 .

Podobnie funkcjonuje omawiany wyraz we współczesnej polszczyźnie. W SJPD 
(X  621) zdefiniowano go następująco: ‘dawanie, otrzymywanie jednej rzeczy 
w zamian za inną handel polegający na dawaniu i i otrzymywaniu towaru za towar 
bez posługiwania się pieniędzmi, wymiana’. Znaczenie wymiany towarowej jest 
udokumentowane cytatem ze współczesnego K odeksu  zobow iązań : Przez umowę 
zamiany każda ze  stron zobow iązu je s ię  przen ieść n a drugą stron ę w łasność rzeczy  
lub inne p raw o m ajątkow e w zam ian za zobow iązan ie s ię  d o  przen iesien ia w łasności 
rzeczy lub innego p raw a m ajątkow ego. Kod. zobow. 105.

Tak więc z dwóch wyrazów określających w najstarszych polskich tekstach wy­
mianę towarową bez użycia pieniędzy pozostał w tym znaczeniu jeden -  zamiana.

* * *

Wszystkie omówione wyżej wyrazy nazywały umowę, na podstawie której ja ­
kaś rzecz zmienia właściciela za zgodą dwóch zainteresowanych stron. Istnieją jed ­
nak między nimi drobne różnice semantyczne. Kupno  oraz przedail sprzedaż nazy­
wają zawarcie umowy z dwóch różnych punktów widzenia, natomiast targ, kupią 
lub kup nazywały umowę bez wskazywania, o którą stronę chodzi (por. wyrażenia: 
sta ł s ię  kup, stać  w kupi z kimś, uczynić targ). Poza tym targ określał zarówno umo­
wę, jak  i samo umawianie się, negocjacje handlowe. Kupią prócz nazywania poje­
dynczej umowy stanowiła też określenie działalności kupieckiej. Zamiana  oraz 
frymark  dotyczyły pierwotnej formy handlu, jak ą  była wymiana towaru za towar.

Spośród tych wyrazów kupno, sprzedaż i zamiana przetrwały do czasów 
współczesnych bez zasadniczych zmian w strukturze semantycznej. Targ funkcjo­
nuje również, ale znaczenie umowy o kupno jest mniej znane. Leksemy kupią i kup

12 P is z ę  tu  o  z n a c z e n ia c h  z w ią z a n y c h  z  te m a ty k ą  h a n d lo w ą . P r ó c z  n ic h  zamiana m a  te ż  in n e : m  in . ‘o d ­

m ia n a ’ , ‘z a m ia n a  s łó w , m e ta fo r a ' i in n e , (p o r . L  V I  8 1 6 ,  S W  V II I  1 7 1 ) .

12 L in d e  p rz y  h a ś le  zamiana p o d a je  ró w n ie ż  p o s ta c i zamian, zamianek, o z n a c z o n e  g w ia z d k ą  ja k o  m a ło  
u ż y w a n e , a  w  S W  s p o ty k a m y  zamianek i  zamianka, o z n a c z o n e  ja k o  s ta ro p o ls k ie .



w dobie nowopolskiej wyszły z użycia. F rym ark  po zmianie znaczenia jest uznawa­
ny współcześnie za wyraz przestarzały lub gwarowy.
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-  T łu m aczen ia  p o ls k ie  statu tów  z iem sk ich ... K o d ek s  Ś w ięto s ła w ów , 
wyd. F. Piekosiński, AKPr III 221-334.

-  J. Palczowski, U staw y p r a w a  p o ls k ie g o ,  1561.
-  A kta  p ra w n e  m ia sta  K o ścierzyn y , 1579-1597.
-  Z a p isk i i  ro ty  p o ls k ie  X V  i X V I w ieku  z  k s ią g  są d o w y ch  z iem i w a r­
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F ry m a rk . ta rg  or k u p ią ; on the old Polish names of trade agreements 

A b s t r a c t
The meaning and history of lexemes, which occurred in the old Polish or Middle Polish 

as names of trade agreement -  a contract, on the basis of which a given property’s owner was 
changed upon the agreement of two interested parties.

Some of the described words, such as kupno, sprzedaż, zamiana have survived until the 
present day. Targ has also been in use, however the meaning of the purchase contract occurs 
less frequently. Lexemes kupia and kup are out o f use. Frymark, which is a German borro­
wing, continues to appear in some dialects but not in general Polish.




